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Rok XII 


udże 


Na tropie milionowej paskarskiej zizry. 


Wyzwolenie wycofuje się z Kządu. 
Min. Poniatowski ustępuje. 


Warszawa, 13. lutego. 
(PAT.) P. prezydent mni strów W tos otrzy- 
mał od ministra rolnctwa i dóbr państwowych Pp. 
Poniatowskiego pismo, żądające dymisyi W od- 
powlsdz ma pisnyy to p prezydent min sirów wy- 
stosował do p. Poniatow»kiege pismo wyrażające 


OPINIA KÓŁ MIARODAJNYCH. 
; Warsząwa, 13. kriego. 
trelet.) (m) W kołach m:arodajnych podkre- 
Mają, że jest to ze stanow'ska państwowego, dy- 
m'sya min. Poniatowskiego, rzeczą wysoce szko- 
dhwa, gdyż rozbiją jednolitą politykę rządu w 
shwili, gdy rokowania w Paryżu i Londynie, zwią 
zane z podróżą Naczelnika Państwa po Paryża, 


leszcze ne zostały ukończone, i gdy rokowania w | 
|nie kryją swego zamułrywan'a, że gabiaet Witosa 


Rydze natrafiają na szczególne trudności, 


CO MÓWI PRASA. 
Warszawa, 13. lutego. 
(Telef.) (m) Prasa tutsisza omawiając pogłoski 
związane z ustąpieniem p. Poniatowskiego stwier 
dza, że p. Poniatowski uczynił to na komendę 
swego stronnictwa, aczkolwiek osobiście bardzo 


szereg wątpliwości co do motywów., jakie mót- 
ster Poniatowski uznał za stosowne Dbizytoczyć 
diz uzasadniena swej decyzyi, a zarazem zawia- 
dam:ające o przedłożeniu jego prośby Naczelniko- 
wi Państwa. 


chętnie byłby pozostał ma stanowisku. Podobne 
grupa Pyzwolenie spostrzegłszy, że p. Pon'atow- 
ski coraz lepiej poznaje aparat adm'nistracyjny i 
coraz lepiej spełnia swoje obowiązki ministra, wła 
śnie dlatego była niezadowolona į bała się, aby 
taka pozytywma praca p. Pomiałowskego nie 
wpłynęła ujemnie na taktykę całej grupy, która 
postawiłą sobie z cel uniknie w sejme wszelkiej 
pozytywnej działalności Dzieun'ki warszawskie 


zdoła przetrzymać nawet odwołanie p. Poniatow- 
skiego ze stanowżska ministra rolnictwa. Opinia 
publiczna w Polsce zdaje sob'e coraz bardziej spra 
wę, że posiada w premierze Witosie taką siłę pań- 
stwowo-twórczą, że on jeden starczy za wielu 
msnistrów. 


Projekt prowizoryum budżetowego. 


Warszawa, 13. lutego. 


(Telef) (m) Przedłożony sejmowi projekt u- 
stawy o Prowizoryum budżetawem za czas od | 
styczna do 30 czerwcą b. r., upoważnia rząd do 
uskutecznienia wydatków państwowych w wyYySo- 
kości dwóch trzecich kredytu ustalonego w pde!'- 
mnarzu budżetu za czas od 1 kwietn a do 31 gru- 
dmia 1920. Projekt postanawia dalej, że tzw. trze- 
nies'enie budżetowe w obrębie tej samej części 
budżetu iest dozwolone tylko z, uprzednią zgodą 

Skarbu. Przenoszenie zaś jednej częśc; do 


drugiej i tworzenie nowych kredytów może mieć 
miejsce tylko w wypzdkach uzasadnionych naglą- 
cą potrzebą państwa, pod odpowiedziałnością ced- 
nośnego ministra, Za «przednią zgodą ministra 
skarbu. Wszystkie inne wydatki mogą inieć miej- 
sce tylko na zasadzie uchwaly sejmowej. Budżet 
normalny zmażduje się w stadyum końcowego o- 
pracowania. Opóźnienie Spowodowane zostało 
wojną i niedostarczen' em na czas poszczególnych 
budżetów przez niektóre m misterstwa, 


Zaprowadzenie monopolu 
wódczanego w Małopolsce. 


Kraków, 13. ktego. 

(Telet) (s) Jak donoszą „Nowiny Powsze- 
chne” w. iajbiiższych tygodniach w Małcpołsca 
ma być zaprowadzony inonopol wódczary. Fabry- 
ki wódek i Ekierów otrzymały połecemie na pe- 
dzenie monopołówki, W Podgórzu we fabryce wó 
ldek „Krakus buchfje się Spocydlne hale na wyrób 
moncpolówek. 


MIN. STECZKOWSKI PRZYGOTOWUJE PRQ 
JEKT NOWEJ USTAWY. 


Warszawa, 13. httego. 

Telef.) (m) Minister skarbu Steczkowska 
przygotował projekt ustawy zezwałającej PKKP! 
na przyjknowanie wicładek gotówkowych na opro- 
centowanie terminowo, bezterminowo, albo na 
przekazany rachunek, PKKP. upoważnioną zosta 
je dy wydawania przekazów krajowych i zagram 
czmych. Projekt powyższy mą na celu gr 
nie wszekdej odłogiem leżącej gotówki rw skarbem 
PKKP. wcbec czego zezwolono na jej oprocen- 
towanie. O iłe za.miar ten się powiedzie, PKKP. u- 
zyska najpieny możność wpływania na mstałeme 
się bankowej stopy procentowej od wihadek. Po- 
nadto będzie mogła w przyszłości zmmiejszać kjo- 
nieczność bicia i wydawania coraz to nowych biu 
tetów. Stworzenie działu przakazów zagranicz 
nych ma ma cels ułatwienie ; uproszczenie mani- 
pułacyi przy wysyłania ameryka przekazów 
emigracyjny ch. 


PROJEKT UNORMOWANIA WYSOKOŚCI PM 

BORÓW PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Warszawa, 13. lutego 

(Telef.) (m) Rząd złożył dy łaski nrarszałkowm. 

| skiej projekt noweli da ustawy noramiącej wyso 

l kość poborów pracowników państwowych. Nowe 

ła domaga Się dla rady mansirów ustalasja WysQ+ 


ema IATZETH PORANNA”, _. - enema W S L 
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Państwa Pilsndskiego do Paryža. Puiityczne zna 


£ości tzw. možaka gfroZyżniarego. Obeonfe wy-| FAŁSZYWE TYSIACMARKÓWKI POLSKIE 
czenie tej podróży masy instynktowo cenią bardzp 


sokość ta jest ustalona w ten Sposób, źe różnica W MOLANDYI, i 
między wysokością mnożnfka drożyźnianego dla Warszawa, 13. utega. wysoko. Kola oficyalne, z któremi miałem moć- 
(Warszawy a wysokością mnożuka dłą nmiej do- (Telef.) (m) Wedle otrzymanych tu informa- |ność «nawiać historyczne znadzanie tego wypad- 
€kmiętych drożyzną miejscowości ustałoną jest na | cyl, podrab'ane w Niemczech 1000-markówki pol- ls widzą w podróży Naczelnika do P: 
40%. Ponieważ stopień napięcia drożyzny między | skie ukazały się także w Hołandyi, Rząd polsk‘ |Pienwszy oficyalny 'występ Polski aa wielkień w 
Warszawą a poszczególnemi miefscowościami na | zarządz:ł energiczne Środki celem wyłapanią o-|renie dypłomacyi į połityki Świata. W zwięcki g 
prow ncyi jest wyższy, przeto mnożnik musi być| wych falsyfikatów i w tym celu wysłał dwóch oy 6 możma zm AA ae, He = 3 
odpowiedn: igkszomy iké icyj Holandy; mowo zapewniona w inte: a 
i : wyżej. UroE AMG wać UE sko-połskich nie posiada żadnych tendencyi a- 
gresywnych. Przeciwnie, w podróży Piłsudskiego 
kK k i t ił ? do Paryża i w serdecznem przyjęciu jakiego Ep 
y 1 a 460 " idomah można widzieć nową gwaramcyę pokoju 
Podpisanie POROM no dja 45 o W Paryżu nie chodzilo o demonstracyjne potrzy- 
Włedań, 13. Intego. |9 b. m. mastąpiło podpisana pokoju polsko-roSyf-|sznię szabla, lecz o bezpośredu'e wypowiedzenie 
(Tetef.) (fr) Berlitski korespondent „Ustig” | skiego jest zupełnie nieprawdziwa, się dwóch sprzyunerzeńców, iż obaj są zdecydo- 
donosi z Rygi, że iniorriacya paryska, jakoby dga iwani całą Swia siłę rozwijać dla utrwnałenta poko- 
Nl ME Jiu swiatowego. W ogólności dła potwierdzenia te- 
. go faktu wystarczy zwrócić uwagę na to, Że wi- 
' POGŁOSKI POKOJOWE NA GIEŁDZIE WAR- |wzajemnych gwarancy! 'woiskowych, oraz ZWIÓ-|zyją Naczelnika Państwa w Paryżu zeszła się 


SZAWSKIEJ, cenia Polsce przedmiotówy wywiezionych do Ro-|czasowo z ostatnią fazą rokowań pokojowych w 

Warszawa, 13. Intego.  |Syi w ozasię wejny. Rydze. O tych nokowaniach, które czasami bar- 

"" (PAT) Wczoraj rano na giełdzie warszawskiej dzo trudno sią kształtują, rozszerza Się niepoko- 
lw sferach do gieldy zbliżonych rozeszła się po- SKŁAD KOMISY REEWAKUCYJNEJ. łące wiadomości. Na podstawie moich wrażeń w 
głoska, że traktat pokołowy w Rydze został już Warszawa, 13. Mtego. |Warszawie mogę z wszelką stanowczością zape- 
podobno podpisany, (Tełef.) (m) Jak słychać, w skład naszej KO- |rvmóó, Że me może być mowy o fakiamkoświek 


misyi która wikrótce ma odejchać do Moskwy W |zagrcżeniu pokoju Co do kwestyi ktewskieęj — 
ROKOWANIA POKOJOWE POSUWAJĄ SIĘ | sprawie reowakuacyi polskich więźniów i uchodź- |powiedział p. Szarota — rząd polski preponował 
NAPRZÓD. ców, wejdzie również przędstawiciel aninisterstwa | Kowno żaky miąjsoe rokowań, co było rietylko a- 

Het lngfors, 12. lutego. |kuliury i sztuki p. Józef Raciborski, który zajmie |ktem grzeczności, łecz wyrazem woli ı 
(EF) Jak donosi radio sowięckia rokowania | się sprawą przeniesienia z RCSyi do Polski zabyt- sąsiedzkich stosunków z rządem kowieńskim. Sa- 
"pokojowe w Rydze posunęły się o tyle naprzód, ków dzieł sztuki połskiej, stanowiących prywatną |mo przez się jest zrcziuniałem, że kwestya ęon- 


że można oczekiwać rychłego ich zakończenia. O- | wiagność tamtejszych obywatel polskicin sułtalion poputaire w obszarze wileńskin w myśl 
sizgnięto zupeźne prrozumienie w kiwestyach, któ- | Rzeź życzen a Sfonmułowanego przez rząd połski, uła 
te tworzyły różnicę poglądów, jak np. sprawa F dotyczy żadnych innych spornych proułemow ps- 

między Połską į Litwą. Polska nie ohoe odbiec od 


tinii wytycznej, wyznaczonej przez Radę Ligi Na- 
Niemcy nie chcą wierzyć w pókój polsko-rosyjski, — |rodśw. I mochaiem chelabyn tai be zaważyć 
Zapewniają iż latem grozi Polsca sow. ofenzywa. nej przez postanowienie Ligi Narodów, na Życze- 
Warszawa, 13. lutego. dzienniki niemieckie wątpią, czy doniesion'e owo |nie ik Sap €hy, =" AR KA 
(Telet) (m) Śladem prasy gdańskiej dzienniki | jest autentyczne. To też prasa berl ńska przestrze. |ze zwołania seimu wileńskiego, ać 
berfińskie Ah mie 5 e poih ga górnoślązaków przed dawaniem wiary tej wia- powiedzieć o losie tego kraja W ten sposób przed 
rosyjsko-polskiezo w Rydze, roztelegrafowane|domości. Prasa berlińska wywodzi, że gdyby ta|stawia się w ogólnych zarysach obecny Stan kwe. 
podobno przez stacyę iskrową w Moskw e. „Beri, | wiadomość okazała s |ynawet prawdziwą, pokój stył wileńskiej, która prawdopodobnie wkrótce zo~ 
Tageblatt“ zanotowawszy tę wiadomość z za.|z Polska nie będzie tfały. Ofenzywa rosyjska Stanie załatwioną. Co się jednak rx zie 
strzeżeniem, wyraża zdanie, że gdyby ta informa- | PTZECW Polsce przyjdzie z pewnością w ciągu |PUlski do Litwy t. zn. do rządu kowieńskiego, mii- 
cya okazała się prawdziwą, Polska zyskałaby | bieżacego lata. Narazie Rosyi potrzeba pokoju, by |= zaznaczyć, Że w Warszawiojsap © io gotov 
zwłokę, która dałaby je! możność zajęcia się spra- | *zmoon'ć pozycye Krassina w stosunku do Angli. fo doliis m tam maa, RE ROT 
E + € r pie, i me Taca ciag 1 
wan polityki wewnętrznej j finansowej.  hme Możlówań 


Rzeź inteligencyi w Płoskirowie. | 


| j Kraków, 13. Nrtego. |dużo imteligencyi, pod pozorem użycia tai do ko- 
(Telef) (s) „Nowiny: Powszechne“ rozlepiły pania okopów. W Płoskirowie pomordowano zwie. 
wczoraj na mamach miasta reprodukcye fotografi |zionych. Rzezi dokonali na tozkaz bolszewików | ; z 
przywiezionej w ostatnich dniach do Krakowa, a żołnierze chińscy. Prócz inteligencyi, poareszi: - | To BEBE 
przedstawiającej rzeź inteligencyi w Płoskirowie, wali tolszewicy także bogatych chłopów. 
dokonaną w następujący Sposób: Balszewicy mia- | Zągrowadzenie 
mowicłę przytwieżę z cokole Kijowa do Płoskirowa 


(TROCKI BOI SIE- wiebęzpieczeństwa. Trod zamynowa! srefuń slużby 
Kraków 13. lutego  |bezpieczeńgiwa publiczteno pewrogo Polato któremu 
(TA) (s) „Nowiny Powszechne" dow'adwia stę z |ufa najbardziej ze wszystkiech urzędiiów. Nacwyska 
Warszawy, iż Trocki otoczony jest całą sferą agentów | dzienn%k nie podaję. 
którzy bronią gu ód grożącego mu ze wszech owon : 


O 
KOMUNIŚCI PLANOWALI ZAMACH STANU NA 1-|DR, SZAROTA O SYTUACYAI POLITYCZNEJ I 


MARCA W "salt da mna GOSPODARCZEJ POLSKI. I 
DET a Is ego. | 872 
Pat) D. Tareste. ogłasza odpis planów komuni- Wiedeń, 12. lutego. |$ 


ełycznej akcyt w Sprawie zamachu stamu w Berlinie (PAT.) „N. Fr. Presse“ ogłasza wywiaki z po- 
pod kierunióem moskiewskim, i dodaje, że przygotowa. |stem połskim w Wiedniu drem  Szarotą, który 
mta miały być uśrończone 1, marca br- ' miedzy innam powiedział: |Przadawszysikiem 
ołrcę stwierdzić, że proces kcnsołidacyi połitycz-| g 

PRASA NIEMIECKA O WYNIKACH POROÓZU- |nuj ; gospodarczej w Polsce poczynił znaczne go- 
MIENIA POLSKO-FRANCUSKIM. stępy i Polska na wszystkich obszarach wkrótce | 
tTelef.) (m) Dzienn ki niemieckie donoszą, że jprzezwycięży wszelkie truflności, a to wiete zma- 
czy. Zwłeszcza mii stę pamiętać o tem, że wcjna 
nika Państwa w Paryżu, dotyczy wyłącznie u- |Światown trwała ke nas dłużej o dwa lata, aniżeli, 
Mzlelenia Polsce przez Pramcyę poparcia w razielw innych państwach Europy i że granice naszego 
konfliktu polsko-niemieckiemo. Kwestya zabezp'e- państwa nie są jeszcze ściśle określone. Za ważne 
szenia w podobiiy sposób wschodnich granic Pol- |preludynn do tej nowej tezy rozw: młodej Rze- 
si nio fest objeta umowa. rzypowasitaj Polskiej uważam wya7d Naczehuke 


umowa, którą ma być rezuiiatem pobytu Naczel. 
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Bé (mediaa © mego) go maz obh w Marygieńze i Koperniku 
„W Lab ryncie Nawego Jorku“ 
Iosynsrcy dramat w e aktach pod tyt. 
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Nowe oszałamia- | 
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0 dobro imię naszych tanków. 


Dyr. Maryan Turski, zam.eszcza M 
„Gazecie twowskiej* szereg trafnych u- 
wag związanych z ostatnami zajścani 
dankowemi. Oto jak one brzmią w stre- 
szcZENiU: 


Lwów, 13. lutego. 

Kika banków 'wamszawskich nadużyło w 
sposób do najwyższego stopnia karyg dny zaua- 
sią rządu į społeczeństwo, dopuszczając się z mar- 
sej chęci zysku czynów, kolidujących już nietylko 
z prosta etylką ikutpiedką, ale zgoła kolidujących z 
ustawa karną. 

Tak mniej więcej brzmi zarzut, podniesicny w 
Seanie i rewełacye dzienników warszawskich, po- 
witórzowe. przez prasę w całej Polsce. 

Nie znamy szczegółów. Z tego, co powiedział 
nimister ckartwny wmosić jednak «nożna, że planowo 
wywożono w większych iłościach za gramicę 'war-. 
losci opiewające na murki, lub wprost gotowiznę 
narkową į rzucano ją tam „a tout prix“ na targ, 


„robiąc sobie“ w ten sposób ‘bog walutę, o którą |do adrsem „z Petersburga do Anglii“ dcpisane bym 


„a warszawskim targu było trudno. 

Mim, usiłowań trudno było dociec i stwier- 
dzłć, skad biorą się owe ogromne masy naszego 
aanforotu, rawan: cięgie na sprzedaż przez banki 
tągi anicznie. 

Podejrzenia szły w rozmaitych kierunkach. 

Z dotychczasowych badań wiemy, že many 
Ju do czynienia z czem, co bez przesady nazwać 
rzeba zbrodnią narodową. Jeśli bowiem prawdą 
jst, że banki dewizowe, a więc te, którym mini- 
storstwo skarbu powierzyło zastępczo czynności 
wu ochronie międzynarodowej wartości waluty 
naszej, nietylko zawiodły to zaufanie, ale Świado- 
me mastępsiw, grały role dmaklerów wr giego 
iam kapitału, to chybia wudno o postępek brudniel 
:zy i bardziej karygodny, 

Morana szkoda, jaką ponieśliśmy, zamszeni 
rustydzić się dziś przed całym Światem że w 
urzededriu rozstrzygnięć na Śłąsku pnałazty się 
w Polsoe instytucye, które „horibike dichi‘, obni- 
‘aly kuns naszej waluty za granicą, nówna jest 
iateryalnej szkodzie, którą ponosi syołeczeństwo 
„łacgc zą haniebiry zysk ndywiduów, sieprawdo- 
podobnemi cenami na każdym kroku. 

Jeżeli poruszam umyślnie obszernie sprawy 
te, tak brzydkie, że łepieiby ich wcale Się nie ty- 
ać, to czynię to nie dłaczego innego, jak tylko 
aby zaziaczyć, że ludzie, którzy zmuszeni są 
dziś mummiemić się za swoich kolegów, pońnują w 
smapamości żywiołowe oburzenie ogółu i szczerze 
cię z aczuciami teni solidaryztśją. 

Godzę Się na najostrzejszy. wyraz potępienia, 
na majęroźniejszą karę — z tem jednakże zastrze- 
żemiom, że kara ta w opinii publicznej spo'kać win 
na tyfko winnych Nie uważam za słuszne, aby 
wńmić choćby pośrednio, wszystkie banki i na 
podstawie przykrych incydentów, uogółniać za- 
rzuty. Dziel się to bowiem ze szkodą da naszej 
rospodarczej równowagi, dla prestigeu naszej 
sczciwości a wreszcie z krzywdzącą niesprawie- 
„fiwością dia uczciwych organizacyi pieniężnych, 
vracufących w imic idei rzetelnych į szczerych. 

Banki nasze — a mówię tu o bankach mełopol- 
sách — mal za sobą dowodne znaki mczciwej 
pracy i świadome są w pełni wielkiej odp” wie- 
dzialności ciążących na nich gospodar- 
czych zagadnień, jakie dziś rozstrzygnąć przycho- 
dzi, — Obowiązki swoje pełnią wiernie, w miarę 
swoich sił i pomimo wszelkich trdmości, na jakie 
z gospodarcza praca na każdym kroku nap 
j Abe 

Stwierdził to bardzo słusznie w Seftnie dosko- 


uały znawca tych rzeczy minister skarby dająciNauczycieli również niema. Jeść im nie dawafi, 


MS e a charakter społeczny 


|esteś komunistą, to zgłoś stę coprędzej. W zamian 


„GAZETA PORANNĄ”, Ste. 3_ 


więc w końcu pomar. A afłodych — pozabijat. 

A wczoraj podniós! mnie firna za tuszy t spy* 
tat, czem fa trzymam ma duszę. Ja nie wiem? 

Bardzo mi się chce żeść. K'chany Miku, u nas 
wszyscy imówią, Że nasi pofechall do was Pizy- 
szli mi przez nich kawalek chleba, na miłość Chry. 
stusa! 

Kochany Michale, jeśliś Ty geszcze nie korn 
nista .., 

Na ten fcończy sie žst. Czy żyje Misza, nia 
wiem? Wiem tylko, że Michał listu tego nie otrzyu 
mał. I nie otrzyma. Zwracam się więc do wszyst- 
kich komnuuistów Amii z prośbą, by przeczytań 
ten list, Może się znajdzie ktoś, kto poszłe rosyj- 
skiemu komuniśce Miszy, kęs chleba. 


(„S woboda E 


Wieści z Ukralny. 


Lwów, 13. tutego. 

BOLSZEWICY OBAWIAJĄ SIĘ POWSTAŃCÓW 

„R:dnyj Krai“ donosi W relłomie Szargrada 
pojawił się większy oddzłał powstańców w sile 
około 4000 ludzi z dwiema armatami i wiekszą iło- 
ścią kułomiotów. Ów oddział stoczył walkę z fe- 
dna dywizyą XIV sowieckiej armii. Skutki waiki 
nieznane, ale sztab XIV armii niewiadomo dlacze- 
go odjechał ze Żmerynki do Humana, Sztab XN 
sowteckiej armii przebywa w Winnicy. W tych 
dniach odeszłą z Winnicy 27 pieszą dywizya ną 
bessarabski front. i j 


G SET 


Walka przybiera 


zarazzn wymowne Świadectwo pożytecznej dzia- 
łalności bamitów p lskielr į ważności ich istnienia. 
Jeżeli zaś zważymy, jaki ogrom gospodarczych 
wysiłków czeka nas jeszcze, jakie ow zysmie, nie- 
mal siły nasze przechodzące s% przed mðņi zada- 
nia, jeżeli wspommiemy, że latwiej jest burzyć 
niż budować, wtedy zastanowimy się głęboko, Za- 
mim poczniemy lekkomyślnie dła chwiłowego efe- 
ktu potrząsać wąttymi jeszcze węgłami naszej 
bankowej orranizacyi. 


Tałty feżlmtnu. 
A. SMOŁDOWSKIJ. 
Nieduręczony list. 

Nie umiem powiedzieć takim sposobem dostał 
się tem list w moje ręce. Czy znalazłem go na uk- 
cy, ozy też ktoś mi go' dał, nie pamiętam zupełnie. 
Na koperc e, dziecięcą reką, Starannie było napisa- 


ne: „z Petensburza do Angi“. List nie odszedł, a 
dlaczego, nie wiem, Myśłę iadnak iż dłatego, że 


BUNTY WŚRÓD KRASNOARMIEJCÓW, 

W Kremeńczugu zbuntowały się wołską mieje 
scowego garnizonu, zmobilizowane na Ukraina, 
Przyczyną bumiu było niezadowolenie krasnoar« 
miejców z powodu zamierzonego wysłania ich na 
dalekie fronty Ukrainy (Kaukaz). Zbuntowani kra- 
snoarmiejcy porozbijali w mieście sklepy z żyw 
nośc'ą. 


ło txiko na dole: „angiełskiemu dhłopczykowi Mi- 
chałowi, od rosyjskiego koammisty Miszy*, a 
wszystkim wiadomo, że list tak zaadresowarwy 
nigdzie nie dojdzie, chociażby się go iwiłasmnoręcz- 
nie wrzuciło do skrzynki pocztowej. Wawnątrz 
koperty znajdowała Się kantka, wydarta z pożól- 
kiego ze starości zeszytu, a na niaj nąpisane było 
to, co za chwilę przeczytacie. I pomimo, iż pisma | 
|niało charakter dziecięcy, ortografia byta bez Za- 
cziłć, iż Misza niąda 


e 


m e a E m S 


NA KIJOWSZCZYŹNIE. 
Literain'e całą Kijowszczyzna niewyłączałąd 
ai a | | w'osek i miasteczek, zajsta jest przez bolszewicką 
ge Można przypuBz: . j WIO | kawaleryę. W rejonach, gdzie mialy miejsce pox 
zaczął się doniero uczyć i niezupełnie dobrze poi-| wjania, zginelo wielu łudzi i spłonęło mnóstwa 
mowal pisownię komumistyczną, zashiast bowiem, Audon F x 
nie“, pisał bardzo często „jiat”. Przepisuję ten tst! i 
tak gak go Miza napisał. i 

Drogi Michale 

Jestem komunista, a Ty? Jeżefi jeszcze nie 


NA POŁTAWSZCZYŹNIE. 

Wszystkie powstańcze oddziały przechodzą 2 
iKijowszczyzay na Połtawszczyzne. Pad kutmia- 
za to dadzą ci koszułkę, pół śledzia i garmiszek "* operuje oddział atamana Reszetniką Michala da 
ciepłej wody. Ze śledzia m'żna zebrać Sól, na- Którego przyłączył się miejscowi powstańcy. M, 
stępnie posmerować nią chleb. Powiedzieli, iż na | Reszetnik jest ukraińskim oficerem. 
mastępny tydzień dadzą wszystkim po ćwierć 
fumta. Kto nie jest koumunistą, nie dostanie chłeba. Ka i 

Chodzę do pierwszej klasy. Dziś śpiewaltśmy | t93 - 
„Międzynarodówkę* wczoraj również, Jutro zno- Pierwsza fabryka 
wu będzierny śpiewali „Międzynarodówikę", Nau- garbarska we Lwowie. 
czycielą Fwanowa wyrzuciiiśmy z głamazywn. eż łego 

(mg) Zdarzeniem ważnem i szczęśliwem w, 


Jest on stary, a następnie kontrrewołucynnista. 
Jaki on Śmieszny: poszedł do poczekalni, ukrył A 
gl'wę w swym płaszczu i płakał dopóki go zu- | kronice nowego życia naszego społeczeństwa, 
pełnie nie wygnati. które po latach burz i walk iimać się poczyrta Spo- 
Ja również wczoraj płakałem. Mama poszła | koinego młota i lemiesza — jest każde położenie 
do lasu po drzewo, a gdy wróciła, położyła się do| podwalin pod nową placówkę przemysłu czy ham 
łóżka i umarła Papa również umarł, diu. Dlatego też życzliwem poparciem powitało 
Czy bywasz w teatrze? Ja, tak. Jak tam jest | nriasto nasze pierwszą fabrykę garbarską we 
strasznie. Oni powiadają, Że należy rżmąć burżu- | Lwowie, zakrojoną na welką skałę i według wy- 
jów, to znadzy tych, którzy są zupełnie głodni. | mozgów nowoczesnej techniki. A powitało tem ra- 
K chany Michale czy powinno się ich rżnąć? U|dośniej, że położenie wytwórni tej ma kresach 
nas ieszcze w lecie zarźmęli Chińczycy księdza, | wschodnich przez braci z mnej dzieln'cy, bo przez 
przecinając mu nożem gardło, a jego Żonie roz-| spółkę garbarzy z Radomia, jest rzadkim wypad- 
pruik brzaroh. Tak się nastraszyłem, iż drżałem| kiem w chwil, przełomowej, która zaznaczyła się 
całą noc i dzień, Mama myślała, iż przeziębien | ujemnie dezercy4 ze Lwowa tyhi jednostek poły- 
| 


się, a ja drżałem ze stracim. teczmych w każdej gałęzi pracy. 

A w końcu zostałem Sam jeden. Petia rów- Nie będzie to zakład aparty na paskarskiej spe- 
nież, Siostrę jego, Aniutę fornal wziął do siebie. | kulacyi wojenuci, ydyż garbarnia spółki „Nowość" 
On młody, za wsi, powiada, że u niego mąki pod | w Radomiu, której filia jest nowo założona fabry- 
sit. Aniuta umarła u niego po dwóch tygodniach, | ka, istnieje od r. 1894 i ma za sobą chłutme Świa- 
a dlaczego. nie "wiem. Słyszałem, jak mamy «nó- | dectwo uczciwej i umiejętnej pracy na polu prze. 
wila jednej nauczycielce, że ona jeszcze dziecko. |mysłu., Do spółki należa iedynie ukwallfikowamą 
Ja również dziecko, a jednak jeszcze mie umar- | fachowcy. 
łam. Nie rozumiem? . Spółka „Nowosc“, nabywszy we Lwowie za- 

` Do szkoły już więcej nie późdę. „Miedzynaro- | bndowam'a po fabryce akumulatorów „Tudor“ na 
dówki” i się wyuczyłem, a książek nie mam. | Zamarstynowie, przy ul. Ogrodnickiej 1. 39, wło- 
żyła w przedsiębiorstwo 20 milionów marek į go. 


Ste, 4 
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dokonaniu przeróbek I dobudowań puściła w ruch | lety puficzaość francuska jest wielce wrażliwa: Qot | Arpad Guillame opuszczą Kraków į przenosi się ma 
ność oscbkģġaą Piłsuiskiago, połączona z łego naturalną | Wegry, konsu! czesk', podotmo prremesiony gest qo 
sknomzrością, rozbrojła nawet jego przeciwników, któ. | Skandynawii 


powa przoowa 4. 

Uroczystość poświęcenia ząkładu odbyła się 
wczoraj w połudn'e, rozpoczęta nabożeństwem w 
bazylice arcikatednalnej w obecności przedsta- 
wicieli rządu, miasta, wojskowość, świata prze- 
mysłowego i prasy. Przybył mianowicie: w za- 
stępstwie gen. dcłegata nedca Lidi, starosta Iwow- 
ski Zaleski, wiceprezydent miasta dr, Stabl į Obi. 
rek, dyr. policyi Remlendor, 'miewem magistratu 
rad. Zawistowski, w imien u Izby handl. į przemy- 
słowej dr. Trawiński, jako przedstawiciel Central. 
Związku fabrycznego dr. Rawicki i inż. Biefńikow- 
ski i inni. 

Po nabożeństwie automob:łe i powozy wniosły 
gości mą Zamarstymów, gdzie poświęcł zakłady 
ks, biskup Twardowski, błozosławiąc nowej pla- 
cówce przemysłu polskiego i życząc jej twórcom 
powodzenia ; owocnej pracy. P. Dembowski, jako 
przedstaw'ciel Spółki podz ękował społeczeństwu 
fwowskiemu za pomoc w założeniu wytwómi tej 
w naszem mieście, zaznaczając, że p^ »sywałący 
doń Radoinian e rozpoczynają tu pracę z szcze- 
rym zamiarem obywatelskej służby ną kresach 
1 będą szczęśliwi, jeżeli z czasem zostaną obywa- 
telami bohaterskiego miasta Lwowa. 

Zwiedzono zabudowan z i urządzenia tabrycz- 
ne, poczem gospodarze podejmowali grono gości 
po staropolsku w pięknie udekorowanej sali. W 
czasie uczty wygłosił toasty: p. Dembowski na 
cześć wschodniej Małopolsk, i jej obrońców, na- 
Stępnie star. Żeleski, wiceprez. dr. Stahł imien' em 
nasta, p. Ohly w imieniu Izby rękodzielniczej, 
dr. Taaw'ński jako reprezentant Izby hand! >wej, 
p. Kaczorowski imieniem korporacyi sze vców, 
mż. Bieńkowski imien'em Małomol. Zwązku fa- 
brycznego inż. Krobicki jako przedstaw ciel sck- 
cyi technicznej namłestni"'va inn, Wkońcu wy- 
konano zdjęc'e fotograficzne grupy gości. 

Włeścicrele fzbryśi złożyli nu ręce star, Že- 
łeskiego 25.000 mk. na plebiscyt górnośląski, od 
uczestników uroczystości zebrano na ten sun cel 
12.200 mkp. 


T DNIA. 


W RYDZE. 
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Teza, pija nid pałą 

Jakże milen missten Ryga 
Raz na tydzień obradują 

A przez sześć dm robią — Mgs, 


Z pięsdziesliącia Waktatowych 
Punktów — aztory już przyjętt, 
Dąbski włosy rwie na głowie, 
Ghciaż ma tierpliwość świętą 


Joffe wcale sle nie spieszy 
Ciągłe czeka na instrikeyy 
Lab ohcruje dła odmiany. 
Raz ma katar raz ma fluksye, 


I e wymiana nawet jeńców 
Też cię zwleka bez powodu, 
Wigo ministra Steczkowskiag» 
Zarwedważig do porodu, 


Nie wiem co Jan Kanty wskóre 
Który ma nawyczki jarskie, 
Tiby trzeba Sosmkowskiego, 
Który cięcie zna cesarskie. 


Wszyscy patrzą w Stronę Rygł 
Nieciemiiwość w całym kraju 
Myślą, że przy takiem tanpie 
Pokój mieć bądzienry... ry mati, 
Nemo. 


Rozmaltości telegraficzne. 


(Też) (n) Naczelnik zjednał ludność Paryża. „Ro- 
bołaik* w Petach z Paryża donosi +0 Naczelnik Pań- 
stwa potrafił sobie zjednać w Paryżu tudność. swwją 
pełną godności postawą. Gdzjskótwiek Naczelyk Pil- 
sudską przybył i z kimkolwiek się stykał, umiał zacho 
wać młezwykiy taki godność į spokój, wą które to za 


rzy odrazm zaiei jprzychyine stanowisko wobec niego, 
zwłaszcza że p'artwszy krok jego ma ziemi francuskiej 
był pomyśliy. gdyż pierwsze słowa jego wymówiore 
we Francy, dotyczyły pokoju. 

(Teed) (ir) Czeskie irwaktywy. Wiychodzący w Mo 
rawskiaj Ostrawie _QOstramski Demik* rozpsułe się 
a podróży Piłswdskiego do Paryża, i twiendzóś że była 
to podróh do Kanossy. Dziemk powiada że dopók Pol 
ska me pozbędzie stą swoich imparyalistycznych załkm- 
sów, w Eurie mwe hędzie spokoju 

(Pat) Towarzystwo śrancuskko-połskie w Paryżu 
urządziło wczoraj uroczyste przyjęcie ua cześć prasy 
połsfciej- 

(Tel) (m) Nie byb posłodzoń Rady portowej w Gdań 
sku Tutejsze kola kompetenine przeczą imfonmacyom 
pan gdańskich o odbywających się rzekomo postedze- 
wach rad? portowej, która sią jeszcze mę ułkoustyt:o- 
wała: Ukonstytuowan'e to może mastąpić dopiero mo 
miamowaniu prezesa przez radę Ligi narodów, co Stz- 
nie się dopiero z końcem lutego- 

(Tel) (m) Choroba gom Żełłkowskiego. Gen. Że”. 
gowiaki jak mż donositfany, od dwóch dni zaniemógł, 
wezwany lekarz stwierdził że nle ma wprawdzie nic- 
bezpisczertstwa. ale zaleci mą stanowczo nieopuszcza- 
ne łóżky przez czas dłuższy". i 

(Pat) Prace Komiszi delhattącyjaeł „Lidawe Novi- 
ny donoszą, że prace międzynarodowej komy! deli- 
imitacyjnej dia wyznaczenia granicy ma Śląsku Gieszyń 
pag potrwają prawdopotobnję jeszcze około 4 me- 

ace: 

KIPat) Rozłam wśród Kożdonłowców- Morawsko- 
Śleski Dennik donosy że w łonie party! Śślązakówodw 
Kożduwia znanego renegata, przygotowuje $e rozłam. 

(Pat) Wynik Tygodnia Gómtośląskiego w Poznań- 
gktom: Dotychczasowy wynik Tygodnia Górnośląskie- 
go w b dzielnicy j|pruskiej przedstawią Się cyfrą 
10,603.260 marek. m 

(Pat) Marklewiczowa obywatetką polska. Referent 
dla spraw obywatelstwa polskiego przy komsaryace 
rządu dła m, Warszawy, uznał, że na mocy obow'ązują 
cych w Polsce ustaw, p Koństancya Georgina Dunin 
Markewiczawą jest obywatelka polską. 

(Tel) (s) Zmiary w Kkoneulżtaei krakowskich- 
„Nowiny Powszechne dowiadują się o zmianach w 
| komsutątach krakowskich. Mianowicie konsul węgiersk” 


(Pat) Losowanie Mijlonóweu Przy dziej. 
szem losowamu 4 proc. pranitowej pożyczki państwo- 
waj, wyciągnięto Nr. 2,664-830 2,562,160 i 0,012058. Z 
tych mierwszy numer we został sprzedany, drut oprze 
dano w Sosnowou, śrzeci w Grojo 
trzabmych w najbliższej przyszłości do 4 urzędów 
szy „Naprzód“ zwraca wwagę na dzewuwą praktykę 
Warszawy, o zlikwidowamiu II]. sekey? namiestn=rwą 
dla Odbudowy Krały i przejęciu agend tejże scekcył 
przez mnigrerstwo ham 1 przemysłu w Krakowie mo 
zostalą znaczną ilość mhó millomowej wartości a pa 
trzebty w naibliższej mrzyszłości do czterech urzedów 
wołówódzkich- Tymczasem nie władoma na czyje mo. 
lecene wywozi się je do Warszawy tak, jak sgsnocho- 
dy osobowe z b. sekeyi II. 

(Tal) (s) Owrady Kruk. Rady robotniczeł, Wozo- 
raj obradowała krakowska Rada robotnicza nad spra 
wą grożącego strąjlu kalejawega w Polsce oraz nad 
towestyą zatargu Związku zawodawego robotników roł 
nych ze Związkiem ziemian W trakcie obrad przew. 
Zwiazku zawodowego kolejarzy p- Grylewski przed- 
stawił w obszernem przomówicmu stan zatąrgu doda- 
jąc, że wśród kolejarzy wre, gdyż są rozgoryczenń po 
nieważ nietylko rząd mają przeciw sobie. ałe i reakcyą 
stara sję całą opinię przeciw nin zwrócić * rozbić dap 
wodową organizacy q, | 

(Tel) (s) Kokotniczy Bank Akcykiy w Krakowie 
W najbliższym czasie powstamie w Krakowie Robotni- 
czy Bank Akcyjny, Ziednoczonych Kooperatyw mójący 
udzjelać poparcia rzeszom robotnczym zerganizawa- 
nym w P, P S; 

Tel) Nowy obraz Styki. Nowiny Powszsdine* 
podają, że przebywający w Paryżu art, malarz Jan 
Styką wymałował obraz pt „Polska wskrzeszona”. 

(Pat) Loon Bourged!s opracowaj dla Ligi narodów 
sprawozdanie w sprawie |noisko_Ftewsktej. 

(Pat) Weńrield zactępcą Sieazkowskiego. Na czas 
nieoheamości w Warszawie ministra skarbu Steczkowa 
skiego. kierowniotwo ministerstwa skarbu objal wice. 
minister lgkacy We!'nfeld. 

(Telef) fr) Koaficya nie dopućcj do restauracył 
Habstuwgów. Paryski Temps donosi, że delegacya ko. 
allcyjna w Budareszcie otrzymała zawiadomienie. TÀ 
rządy koalcjńne mie dopuszczą do restanracy” monar. 
chil na Węgrzzoh «a rzecz Habhsburrów- 


Na tropie milionowego 


pasxarstwa naftowego. 


Dr. E. znany adwokat tarnowski paśr ednikie.m 


Kraków, 13. lutego. 
(Telet.) (G) „Nowiny Powszechne” donoszą 
a Białej: Przed kilku dniami organom policyi pań- 
stwowej w Białej udało się wpaść na 
ślad miionowego paskarytwa nafta 
oprawianego ża pośrednictwem dra E., znanego 
adwokata w Tarnowie. Sprawa ta narazie jest w 
śledztwie i przybiera sensacyjne rczmiary. Ortga- 
na: poficyjne wpadty mą trop tego paskatstwa zu- 
patís przypadkowo. Mianowicie podczas kon- 
droli oboych w Białej 
joden z funkcyOnaryuszy rilicytnych 
wszedł do hotelu przy placu Wolności 4, w Białej 
i w mieszkaniu miejakiej Józefiny Wechsner. za- 
stał wspomnianego qdwiokata dra E. w chwil, gdy 
stedzac (przy stole, pisał takies listy. Dr. E. zoba- 
czywszy policyanta, gorączkowo zmiał listy leżą- 


skich za 1 kg, 10 wagonów parafiny po 15 kor 
|czeskich i 5 wagonów. benzyny mo ? i pół kor. 
czedk. za l kg. Nafta i benzyna, "tórej wartość 
przenosi kwotę 2 miliony mk., miały być wiywie- 
zione do Czechosłowacyi, a wynalezienia kufa 
| pośrednictwa sprzedaży njał się podjąć dr. Ë. 
W iście znnłdowało Się również (wiadczenie, 
że pozwolenie na wywóz towarów do Czech jest 
luż gotowe. W innym liście dr. E. prosił swej ma- 
tki, aby w Tarnowie ogladnela stę za kupcem tel 
nafty i benzyny, a on będzie czynił starania w: 
tym kierunku w Białej. Dodać nałeży, że 
dr. E. celem upozorowania swego pobytu w Błałej 
przyjął chwilowo posadę knomcymienta m jednego 
z tamtejszych adwokatów. W dalszym ciągu Sleda 
twa organa policyjne przeprowadziły rewzyę u 
szeregu osób w Tarnowłe oraz w rafineryi nafty 


ce obok 3 schował do kieszeni. Gdy agent przed- |'V Krośnie, skad towar mla! być wywieziony do 


stawił mu, w jakim celu przyszedł i 
zażądał okazania legifymacyl, 


Czech. W Krośnie znaleziony 15 sztuk zupelnie 
legalnie wystawionych przwołeń na wywóz nafty 


dr. E. zdorerwowany rzucił się nań z obelżywemi |do Czech. Wedla obliczeń, 
słowami, odmawłając spelnienia rozkaf:u. Wskir- 
tek tego musiano przeprowadzić osobistą rewizyę, 
podczas której znaleziono także wspomniane listy. 
Okazało się z nich, że 

ni$żnamy kupiec proponował adwokatowi E. 
sprzedaż 10 wagonów nafty po 4 i pół kor. cze- 


czysty zarobzk paskarza w riže pomyślnezh 
przeprowadzenła interesu wynosiły loc Sta- 
cya Kros 4 miliony marek, 
Organa poł cyjne prowadzą w dalszym ciągu Śledz 
wo: Dra E. aresztowano. 
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3 ; diem wsześkich środków, którymi rozpo- 
Pamiętajmy o Górnym Śląsku. pa" pretty Birarratgpiij: "zag 


(Od naszego Stanisławowskiego korespondenta). inig płebiscytu. 
Staał:ławów, 11. irtego. Wiec zakończone odśpiewaniom „Roty“. Nie 

Cetemm popierania sprawy Górnego Siasia za- notna pominąć faktu iż jednomyślności i posłuchu 
wiązał się z początkiem miesiąca w maszem „nie- jakie obławiły się u tutedszych obywałefi tez róż- | mummo 
Scio komitet piebiscytowy z nadradcą kolej Pla- |nicy narodowości ; wyznania w wykonaniu wszy- | 
chem wa ozele. Nadzwyczajna ruchłiwość Wourike- |stkśch punktów programu „Tygodnia“ wie po- 
tu daje gwarancyę, Że miasto i powiat stanista- | wstydziłaby Się nawet j Stołica! vé 
wowski weżmie wybitny udział w aśccy] płebiecy- Z przedsiębiorstw komite w „Tygodniu PR Z F C Z YT A CIĘ 
towe} KE; i nateky koncert Śliwińskiego, wie- 

W dniu 2. hego br. rozpoczął się „Tydzień |c msroru j satyry. z > ną 
Prudy ; - Po aa A RAT Zbiór: w kościołach 1 na ulicach, Upodatko- NAJŚWIEŹSZY NUMER 
nab żeństwach we wszystkich tutejszych Hościo- | wanie prsycwntijów, kupców, przemysłowców, me m 
imstytucyi finansowych i gospodarczych itp. przy- > 


tach, w czacie których kaznodzieje zachęca do | m 
ofiar na cefe Górnego Śląska, odbył się w salt |niocły dotychczas wcałe prkaźny dochód, gdyż 


Sokoła maniestacyjny wiec tutejszych obywateli, | koto 800.000 marck, która to kwota piawdopodo- 
Po odśpiewaniu kantaty ma cześć Górmego |buie (eszcze wiełośrctnia się powiększy! 
Sheka zagaił wiec p. Fłach i udzielił głcsu p. za Oby odlarnoćć ta była zaprawdę groszem 
friend, wdowim i przechydiłą szalę zwycięstwa na naszą 
W nader wyczerpurąny:u referacie, opizrałąc | Stronę" is, 
swe wywody ta szczegółowej &atystyco iienie- 
ckiej, przykuł prełegent uwagę  wszyśsikich bez | GSG 


wyjatku słuchaczy, a powaga I mastedj, śakie ce- 


chowały cały wiaa, stwierdziły najwyraźniej, że 
2 lut frimia Madla | mata Borze ora lastr. 


dhwiła, którą przeżywamy iest niezwykłe ważna 
a ofiarność nasza nie powinna mieć granic. Na za- 

najokazałsza rewia satyry politycznaj 
i humoru. 


kończenia przedsiawił prelegent na tepujące rezo- 

tucye, które zgromadzeni jedacmyślnie uchwakii: 
Współpracownictwo najwybitniejsz. 
się Hiterackich I malarskich w Polsce, 


Rszokicya: 
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA* 


Obywatele miasta Stanisławowa i Kaihini- 
nów zebrani ra wiecu górnośąsłn w dniu 2. iu- 
tego 1921 uroczyście etw:etdzają że: 

1) Śląsk Górny pomimo długiej uiewofi pozo- 
stał rdzennie p Iska ziemią, i Że złemia ta «wem ma 
położen'em gə suaficznem i ciążemiem interesów | 
ekonóuniczmycih wówczas tylko będzie dawała 
gwarancyg trwałtew pokoją pełuego rozwcju i 10 marek, 
zadowolenia ludność, lażeli w całości i nierozer- Prenumerata miesięczna |. A Mk. 30 . 


walnie połącz ną będzie z Polską. hd ~ S Haa UB ak TE 
2) Slask Górny i bez piebiscylu tylko na za- amie army G} przesyíką poczt. . 
c a | 


sądzie cytr i sprawiedłiwości powinien cdrazu Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4 
być przyłyczony Polski. o nabycia w ministracyi, Ul. JDOKOŻA $, Oraz 
voz ony do we wszystkich biurach dzienników i trafikach, 


P 
3) Ze spokojem i pewnością p' ddażemy się wy 
rokowi glosowania ludu pod tym  iednałcże wa. 0 S u l ; 
runkiem, że głosowanie to przepruwadzere będzie , 8 FETA TPTETTNACZZE TOW 


prawidłowo i bez falszerstw. 

Ufamy, że rząd Poyiki Stanie na straży spra- 
włediiwego przeprawadzemia plebiscytu na Gór- 
nyn Śląsku. z 

Domagamy Się od rządu by z całą stanowgzo- 

È 
15 Dalsze słowa rozwiały się w powietrzu... |biety, pragnął bogactwa. 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS | odsluchujący szpieg dostrzegł, iż Stelio odwró-| Aby posiąść Sytwię, aby zdobyć dużo złotą 
cil raptownie głowę w stronę drzwi, jakby na od- | czuł się odtąd zdolnym da zbrodni, 
c u 


SYN NOCY. Eee mia A i 
d w istocie drzwi otworzyły Się; wszedł straż- — Osob na ki ni baronow. © 
WE | nik leśny — Matiasz — a powiedziawszy kilka jast tutaj Czy Ai, i pad mi ahi 
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA stów, niedosłyszanych dla hrabiego, podał księciu | pokojówka SymMi- dalo 
Rawy, aż | daf paper, poczem spej- = Czeka mą dole, w westybufn, i 
T 'na żegłt wziął płaszcz z poręczy karze- Przyprowai v wewnetnmny 
„To jego Żona!... jego dziecko! myślał Hir | sta i objąwszy ramieniem wpatrującą się weń z std E i aż Zręs p BR r 
rom Związek Zzawiuf'y w ta;emmcy.. Oto 'St-tna niepokojem Edytę przemawiał do niej tkltwiee, u- ami. To itpiej. aa Tp way R: 
arzyczyńna UO POWT.. Więc młość go tu spokajejąco, poczem zł żył se do drzwi. j W kia chwil poena > ty się 
wzywiodła, a nie akcya konspiracyfria.., Widząc to hrabia de Morenos, odskoczył od 1 zomig ły żur a z tadywądywm, -które 
mtączyć tę uroczą istotę... Jakże ona pięknal... |sowa wymówiońe przez Śtelia w otwastych| Z Par Praynosisz mi pismo? i 


ł r 


Waj eyi 


lavem sandecznem spojrzeniem ogamia Stefial. | drzwiach: Bea słową odpowiedzi  rnzybyły wycłenną! 
Wygnaniec, a jażże szczęśliwy... kochany... Oi! 0 GRĄ u tych Ga by. Bu. z wewnętrzucj kieszem surdutą list | podal ge 
ajenawidzę gol.. kach... Do wdżenią najdroższa! Matiasa zam- 


Stara skręca weszła do pckoju 1 odebrała w- || Z małego stofiką. założonego koszttannrymi 
piona dzie Ro arrak Stefa: W dh drzwi, toet gi bibłociiemmi, waga Sylwia Śliczny mały sztyle- 
Noc była niezwykłe spokojna; nawet po- zaarranych yszadł Nat mi R ad SiĘ zgrzyt | x damasceński | Ady ertad asym tu. 
imuch wiatr: tie poruszał gałęzi drzew. W P"gł pra í A chem przecięła ostrzem czerwoną pieczęć, Wy- 
Z wytężonem uchy hrabia wsłuchiwał się w | 4, knot a” R Stelio IŚĆ wszy pismo, przebiegła je nerwowem spojrze 
szmer głsów Stela © Edyty. Szept jednak byt jj, pew kick «li a Aa TROW em. poce lekki Phet głowy podzięko 
rewyraźny. Doch dzity to tylko fakleś urywanej W "ownem oddalenie. BE tezami A E r 
głoski, SKI się, aby zrozumieć co mówil, Noc byta tak ciemna, iż niebawem stracił go| e Zawzanej SISET Taia WOSK. 
Ona zdawała się stawiać pytania. Hugon wijz Ocen. Kierował się tylko odgłosem jego kro- — Odprowadź! ' k 
| dział jej twarz rozjaśnioną dziwną radością.. Na- |bów, Szeuestam (ści slarzypiących pod nogami, 


| de ustyczał wyraźny dźwięczny głos Stela: Szpieg zatrzymał się nagle jakby w odmr Mężażyzna skłonił stę nuko 1 wyszedl | 
| — Tak, pojedziemy razem, we troje... Przy- | chu sumienia, rezygnując ze swej podłej misyi. Sylwia w zamyśleniu odezytywała pismo: 
| minj się, kochane, do podróży, Łódź czekać nas Lecz Sylwia rozpala mu w żyłach jakiś złtmo- f „Jego Exscefencya generał gubernator Przyj- 
będzie Wiro w nocy w Roche- Noir. dnidzy ogień. Duszę miał zatrutą miłością, o ro- TE futro rano parą karonową de G'imore wr 
„W pół godziny dostaniemy się na pokład |dzej nieprafpartem piżądaniem pięknej awan. | GE Ie] Życzenia. Wejście ukrytym schodami. 
Dłorętu kióry czeka nas na pełnem morzu. Kapitan | turmicy. | Podpisane: Seiretarz,” 


ło oden z naszych“ L. Opanowamy oy jedną myślą: Pragnal te! kos, -— Nie można się iuż cośnąć. szepneła, Ohy 


St. 6 


Teea O e e: 


NADISLANE- 


m W sobotę 12-g6 b. m. wielki kem- 
[| ańce l plet (wieczorek), w niedzielę 13. bm 
popo.udnieny „Feiv o’ clo-K' w „ECOLE de DANSE” 
G©asoliński>h 10. Zaproszenia codziennie od 5—6. 9248 


ARONIRA, 


Repertuar teatru miejskiego: 
Niedziela: 13: lutego o godz. 3.30 popołudniu 
` „„Przedstawienie baletowe“, 

Niedzielą, 13. lutego o godz, 7 wiecz.: Woi- 
ua i miłość”: komedya po raz czwarty, 

Poniedziałek, 14. hrtego o 4 popoi, Pubkizna próba 
teneralma z „Elektry“ tragedyi F. Płażka, 

Poniedziałek, 14 lutego wyjątkawo o 7 wieczó: 
„Skowronek'* operetca: 

Wtorek, 15. lutego o godz. 7 „Elektra" tragodyd 
w 3 akt. Fełksa Płażka, nowość poraz 1. ! „Sędziowie* 
iragodya w 1 akcie Stan. Wyspiańskiego wzaowien'e), 

Środa, 15- hutego o 7 wieczór „Elektra“ i „Sędzio- 
wie“ tragedye. poraz 2 

Czwartek, 17. lutego o 7 wieczór „Skowronek“ o- 
peretika- 

P'utek, 18- Intego 7 wieczór „Elektra“ i „Sędzio- 
wie“ tragedye poraz 3, 

Sobota, 19. o 3 papot „Cyganerya 'warszawska". 
komedya, praz 10- 

Sobota, 19. lutego o 7 wieczór „Otello“ opera 

Niedziela 20- lutego o 3'30 popet, „Wojna i mt- 
fosc“ komedya poraz 5- 

Niedzjeta 20. lutego o 7 wieczór „Manewry ře- 
s'emre" opere wka 

Za spokój duszy Ś. p. gen, por. inż. Emila G0- 
łogórskiego, szefa departamentu M. S. Wojsk * b. 
dowódcy Okr. Generalnego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 14 bm. o godz. 10 w Kościele OO. Jezui- 
tów nabożeństwo żałobne. ma które zaprasza imie 
niem załogi Iwowsk ej Dowództwo Miasta i Placu 
mre Lwowie. 

Wznowięnię Sędziów" Wyspiańskiego. We 
worek, 15, bm. równocześnia z „Elektrą* odegra 
ła artyści dramatu tragedyę Wyspiańskiego: „Sę 
dziowie”, której wznowienie przygotowywano od 
dłuższego cząsu. Oprócz p. Trapsze w roli Joasa: 
osła obsada cupere nowa, Samuela gra p. Ry- 
dadawki, Natana — Chaterski, Dziada — Biele- 
gi, Uriopiiką — p. Okarnicki, Juklego — p. Cza- 


LJ 
. 


tylko Morenos nie mła! w ostatnej minucie skru- 
pułów, 

— Wczorzj wahał się jakby przez chwilę! 

— Czyżby n'e miał sły dotrwać dy końca? 

— Och! ten Stelio, lak ja go nierawidzę! Nie 
moge zaporą eć jego lodowatego wzroku i tej po 
zardliwej wyniosłości! 

— Któraż kobieta mogłaby Tnrzebaczyć taką 
gniewagę? On we o wszystkiem, bezwątp'enia! 

— Kto mógł mu donieść, żę w'duję subernato- 
ra? Stelio wie o tem, to nie ulega kwesty ! 

Z irytacyą wzruszyła ramionami, dumnie pod- 
nosząc glowę. 
, — Ech! zresztą, cóż obchodzi mnrie jego wzęar 
da? Jedno jest tyfko teraz ważne: pomścć ten 
policzek, pomóc ć tem jego porńżający ruch, któ- 
rym ukazał mi drzwi!.. Powiedzał: „Ja się bro- 
nie!” Niechże broni się teraz!.. Kochałam go, jak 
migdy kochać ne będę żadnego mężczyzay!... Ko- 
chatam go do szaleństwa! 

Pochyliłą głowę i w zamryślem'u szepiięła: 


-QAZETA PORANNA”, 


ki, Jewdochę — będą dublowały p. Hatacińska i 


l 


| 


Żmjewska w ten sposób, że podczas gdy Ełektrę 
będzie grała p. Zmipywstca: to w Sędziach na tem 
Samem przedstąwiesiu będzie grała p. Hałaciń. 
ska i odrvrońtrie. Reżyseryę prowadzi p. Cira- 
berski, — 

Występy Jadwiz! Lackcwskiej w tefirze miejskim 
Dyrokcyj teatru udało sio utrzymać od p. Lachowskiej 
ob'etmicę, że z początkiem marcą br. przyjedzie umyśl 
nie na kiika występów do Lwawa. Projektowana jest: 
„Cammen*, „Ajda* „Mignon“, Znakomita artystka uza 
leżnią przyjazd swój od otrzymania urlopu z Medyola. 
nu- Obecnie występy aie mogły przyjść do skutku, po 
nieważ artysika młałą zakontraktowane występy į kot 
certa w Warszawie, Poznaniu i Krakowie. 

Polskie Towarzystwo Przyradników im. Kopernika, 
Qdćział lwowski VI. posiedzenie naukowe Towarzy- 
swa odbędzie się 15. bm. o eodzinie 6 w sali Instytutu 
C 'ogicznego Uniwersytetu. Na porządku dziennym od 
c.yty: 1. Prof. dr. Benedykt Puliński: „Z dośwtadczal- 
nych badań nad 'wirtkami* 2, Asystent Uniwersytetu 
Jan Noskiewicz: „O przem'anie płci" (na podstawie 
badań R. Goiderschmida). 

O polskiej marynarce wojennej, Z powodu 
meprzewidzianych trudności technicznych wy- 
kad majora Petelenzą o polskiej marynarce wic- 
jemej odbędzie się o gadzmie 6 w sali geołozicz- 
nej Uniwersytetu (Długosza 8). 

Powszechne wykłądy Uniwersyteckie. 15. Ju- 
tego prof. W. Kucharski „Skarby naturakre Pol- 
ski“ 'W safi XIV. Uniwersytetu. 18,. lutego prof. 
B. Ful ński Ssowtce Polski dawniej a dziś" z obra 
aami świetln. Sała mologji Połitechnika. 19, lu- 
tezo prof. Rubozyński O budowie samochodów 
I Sałą VII Politechniki. Początek wykładów a 
dzinie 7. 

Dziś! Dziś! odbędzie się w sali hotelu Kra- 
kowskiego podrwieczonek mą cele za a- 
ma osad dia inwalidów z obrowy Lwowa, połączo 
ny z kabaneterm artystycznym, w którym wezma 
udziaj pierwszorzędne siły jak Ordom, Makano- 
wa, Luziński, Orlean, Mirski, Włodztmirski j. w. 
m, Poczatek punktuzinje o 4, Wstęp 50 marek. 
Ze wzętędu mą szlachetty cel, powodzemie tej 
zabawy towanzyskiej isst zapewnjome, 

Scena „Gwiazdy“ odegra dziś, w miedzielę, 


o godz. 7 wieczór w sali własnej przy ul. Fran- R 
ciszkańskiej 7 na oełe „Opieki nad uchodźcami* 
3 aktową komedyę kottuńską Zapolskiej: „Moral- 


ność pasi Dulski: a : 
Poprzez las przeleciał krzyk muhacza. 
Ciężar smutku opadł na serce Stelia, jakby 
jakś cień złego przecznce'a. 
Szedł szybkim wydłużonym krokiem. Nagle 


zagwizdał przeciągle; na dane hasło trzy posta- 
cie wyłoniły się z cienia į podeszły ku niemu. Ste- 


lio wścisnął wyciągnięte dłonie, Zaczęłą się szybka 
cicha maradą, 


Wtulony w gęstwinę lasu, hrabia Hugon sta- 
rat Się rozróżmić twarze trzech mężczyzn, którzy 


ukazali się z za wysokich buków. Nagle zadrżał 
ma dźwięk słów wytmówionych przez Stefia: 


— Jutro o północy w runach zamku Urfer.. 
Bądźcie tam 'wszyscy... Muszę odjechać statkiem, 


łak tylko... 

Reszta słów zgubiła się w niewyraźnym 
szepcie. 

Mimo przeknujące zimno, Hrabia de Morenos 
czuł šak pot kroplisty oblewa mu czoło. 

— Runy zamku Urfer.. Mejsce zwykłych 
schadzek spiskowców... Uprzedzić Sytwię.. Tu 


— I pewno dlatego tak bardzo go dziś nicua- | Cha musi dzałać... 


widze! 


© w « 


Nędznik przyczajomy jak zwierz na zasadzce 
| wpatrywał Się w oddałających się mężczyzn. Ste- 


lo sk'erował się z powrotem w stronę leśniczów- 
ki, trzej jego wspómicy odeszk w przeciwnym 


Wśród zimnej mocy rozlega? się suchy trzask | kierumku. 


talęzi wysokich drzew. Od czasu do czasu jakaś 
gałąż złamaną spadała na stwardniałą og mrozu 
ziem ę. 

Nebo zdawało się jakąs wieka świetlaną 
arka. 
Stelo podniós? głowę i wpatrzył się w iskrzą- 
cy gwiazdami firmament. 

Przeszedłszy polanę, dotar? dy rozstaja dróg 
przy Bukach, 


CZĘŚĆ DRUGA. 
DZIEŁO DEMONA. 
L 
Baroncwa Sylwia de Gilmore zamknela się 


w swym wykwintny „Suomi WUS D 


Ne 3635 


b) Nieszczęśliwo wypadki. Na Wilce panień. 
skłej, spadło rebane drzewo, ; złamało prawą no. 
gę Janowi Śmirce, Iczącemu lat 48. Nieszczęśliweę 
£0, Pp zaopatrzeniu go przez Pogotowie odwie- 
ziono do szpitala. 

(b) Pokąsasy przez psa. Jakiś pies uczuł urazą 
do p. Izydora Rewiera, kupca liczącego łat 32 i 
ukąsł go kilkakrotnie w lewą tydkę. Ofiarę ps'ef 
nienawisci zaopatrzył, Pogotowie ratunkowe. 

(b) Szczególnie tajemnicza historya, Wanda 
Knapp, żona pułkownika, wracając z wizyty u kil- 
zynowstwa do domu, dla pewności zdjęła z uszu 
brytantowe kołczyki wartości 150,000 mk.. zawie 
nela je w papier i schowata zą „pazuchę*. Gdy 
rano obudziła Się ze Snu, zauważyła brak kolczy- 
ków. Indagowany na polcy* służący, oświadczył, 
Że Znałazł rano koło łóżka jakiś papierek, który 
wrzuc ł dg pieca. 

) „Szczęśłiwym człowiekiem”, jest wyższy 
urzędnik sądowy p. K. który po odbytej jeździe 
w tramwaju „UL“ znalazł w swej kieszen cudzy 
portfel skórzany, zaw erający... jedną koronę at- 
stryacką, Jest to niewatpliwie jeden ze złodzieł. 
skich tricków, zapomocą którego złodz'ej zabez- 
piecza Się przed ewentualnym a'ebezpieczeństwem 
rewizyi osob'stej, 

(b) Areszrowanie koniokradów. Wczoraj aresz- 
towano za kradzież korm z wozem na szkodę Olek- 
sy Boczlcowskiego, Marvena Kozłowskiego. lat 
28 i Władysława Fedun a. Na policyi przyznali się 
do dokonanej kradzieży, koni z wozem w ul. Piti- 
chowskiej. Obie te pary sprzedał: po 12.000 mk. 
Janowi Galasowi. 

(b) Roznrałte kradzieże. Sulimowi Berzerowi, 
przy ul. Owocowej 6, po włamaniu się do miesz- 
kan'a skradziono garderobę i biefznę, wartości 
20.000 mk. — Hełenie Knessowskiej, służącej zam, 
ul. Krasckich 1, skradziono garderobę wartości 
bieniowi, skradziono w anatomii przy. ul. Piekare 
skiej 52, raglan wartości 6.009 mk. 


Zanrosrenie. Zwiąrek towarzystw pracni t 
detąd pod h slem „Wszystko dla fra RE zapada dał 
~atów wszystkich towarzystw zajmujących się losem 
ż łnierza no zabra-ie w poni działek If lutego o g. Gej 
wiec% pl. Akademicki I, celem omówienia najaktualnieja 
izh spraw obecnej chwili. 8 


Dziś wieczór śmiechu Ludwikowskiego w sali 
Sokoła-Macierzy. Początek o g. 7'30 wieczorem. 9211 
—— 


r 


bie rozkaz nie wpuszczania nikogo, z wyjatkiem 


hrabiego de Morenos, którego oczekiwała z gerąs 
czkowem zdenerwowaniem. 

Obrażecna w Swej ambicyi, łalengca zemsty, 
pytała się z trwogą czy hrabia będzie miał gdwa+ 
gẹ d prowadzić dzieło do kbńca; pragnęła zoba. 
czyć go jak najprędzej, dowiedzieć się wszystkiea 
go, los ich bowiem był odtąd ściśle zespolony. 

Sytwia należała do tych natur  bezwzylęd: 
mych, które nie uzmają przeciwności, cpierania sią 
ich woli, nie znoszą porażki. W chwią abecnej to- 


czyła się gma o jej zemstę, o jeń przyszłość, gra tą 


wabierała dla niej niezwykłej życiowej "waga. 

Szatny zbytek zrubnował ją niemei do- 
szczętn e, a bez niego żyć nie umiała. Piękność jeł 
potrzebowała dla siebie ram wspaniałości. Wie- 
działą jaki nieprzeparty urok te ramy zbytkn wyw 
wierają ma mężczyzm, wiedzial, iż pięgkna baro- 
mowa de Gilmore bez swoich bogactw, bez ka 
sztawnych futer, bez swoich pereł. których POZA. 
zdrościć mogłyby jej władczynie świata, bez roz- 
taczamia dookoła całej tej okazałości zbytku, była- 
by w oczach gwego sl rozkochanego w 
mej dworu tytko pięleną dziewczyną, której się 
mówi „ty“, której sie płaci za względy. 

Ciciata za wszelką cenę tfrzymać niezaprze- 
czony majestat swej piękności! Chciała posiąść 
nazwisko rodowe, tytuły, być wiefiką damą a nia 
awanturą. 

Marzyła dawuiej o tem, by stać się księżiię 
de Viires, pośhubiwiszy Stelia, któnego młodzień- 
czy zapał dał się uwieść chwilowo niezrównanym 
aktorskim Sztuczkom jej kokieteryi; niestety na. 
dzieje te zawiodły. 


(C. d. n.) 


Nu. 5665 


KOMUNIKAT. 
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 


LB. 157/21. Lwów, dnia 8. 11. 1921. 
Nowe legitymacye spożywcze. 
Mężowie zaufania pobiorą w poniedziałek 

t wtorek dnia 14 i 15 lutego b. r. wraz z kar- 

tami cukrowemi i chlebowemi nowe legitymacye! 

spużywczę — celem wymiany za stare |egityma- 
cy- spożywcze w miarę zgłaszania się stron — 
za zło eniem starej dotychczasowej legitymacyi |” 

i opł ty 5 (pięciu) marek od każdej legitymacyi. 
Wymiana legitymacyi nastąpi tylko w godzi- 

nach urzęuowania P. T. Męzów zaufania. 9300 


—— 
Zniżka ceny chleba. 

Miejski Z: ład aprowizacyjny zawiadamia, 
Że na kartki Nr. 5 sprzedae asy będzie chleb po 
cenie 28 Mk. a bochenek, a to wobec otrzyma- 
nia i użycia do wypieku ezęści mąki jęczmiennej 
po cenach kontyngentowych. 

W miarę otrzy uywania daiszych przydziałów 
mąki kontyngentowej cena chleba ułegać będzie 
odpowiedniej zniżce. 9232 

Miejski Zakłąd aprowizacyjny. 
—m— 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 12. lutego. 

Ruch ożywiony w akcyach przemysłowych 
po wyższych kursach. Za Chodorowskie płacono 
3750 do 3775, za P. T. H. 1450 do 1500 (w Krako- 
wie 1300), Pezety 1550 dą 1575, Ćmelów 4850, 
Nafta w Krakowie spadła z 3550 na 3100, we Lwo- 
iwie płacono 3500. 

Temidencya stale siina przy zw'ększonym po- 
bycie. Waluty sime w Wiarszawię, szczególne 
poszukiwane franki 


Z LWOWSKIEJ GLELDY NIEOFICYALNEJ. 
Łwów, 12. lutego. 

Na wczęrajszej hwowskiej gieldzie n eoficyai- 
nej panowała iemdencya dosyć ożyw om:. Kursa 
waht utrzymały się mniej w gcej w następujących 
ramach: Dołary amerykańskie notowano a 825— 
R35 mk, dolary kamadyjskie 670—670 mk., marki 
wemieckie 13.920—14 mk., lei mumuńskie 10.80—- 
11 mk. korony czeskie 9.50—9.80, korony austry- 
poke: banknoty tysiąckoronowe 1450 mk, stoko- 
ronówki 120—138 mk., 20-koromówid 85—90 fen. 
za 1 korone, 10-koronówki 8.—8.20 mk., ruble piç- 
cłosetki 4 90—5 mk. za I rubla, drobne ruble 3.20 
do 3.50, ruble dumskie 80—85 ten: gów, Iwywny a 
5.80 fenigą, 

Złoto: Z powodu soboty był naogół ruch mo- 
actam złotemi bańdzo słaby. Waluty notowano 
nastgpułąco:  20-koronówki austrygcke 2850--. 
2900 marek. Zaznaczyć przytem należy, że za 20. 
koronówkę złotą w jednej sztuce dość rzadko na. 
trafić można, Dalej 20-frankówki francuskie 2750 
« do 2800 marek, 20-rublówki 3700--3750 marek, da. 
łary złote a 780 marek. 


KRAK. CEDUŁĄ GIEŁDOWA. 
Kreków, 12 lutego. 
Papiery lokacvina. 


Ofiar. Żądane Trana b 
p pre. poł. kraj. z r. 1993 B6G— —— yr 
t m .ę szkolną 
dł. 86-— =s 
45 , 5-4 poł kral. z 1913 89—  —— 
45 a „ 21914 89e ma 
4 pra ka; m. Krakowa 
dSpra. wd. m, Lwowę - T=  —— 
4 pre, pbh Banka krap 87— —— 
4 » v ” wo 83:— —— 
4 kol. BY —— 
> 5 pro. listy zast. Banku zr.101— —— 
e.» m O A ak lc 
45 LJ a 11 m kip. 93: mg — 
4 „ 0-let. „ 83) —— 
45 pre. listy Banky galia 
a handlu i przem. JĄ m meae 
4 pre. listy zast. ziemską 
Banku kredyt. 840, SZ 
4:5 pre. listy gal. Towarz 
d. ziemsie 100  m—=— 
4 pre. listy gal. Towaru, 
kred. zienanię. 9Ą4— mam 
Akcyeę baakowe: 
Polski Tank Przed 650—  TOT-« 
Bank hiroteczny 630—  740— 725 
Baak Malopolski 750 80l 775—785 


BRAM oO M M a 2 AZ S 
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„QAZETA PORANNA“, 


Ziemski Bank T00—— 715: = 
Pawsz. Bank kradytowy 
powst. T. A. m m 
Bank Związku Spółęk 
zaroblkowy h 4200— 4600— 
Polskie Tow. baadh 1325— 1525 15251306 
Invex $75"  725'— 709— 630 
Polski Glob 2400— 2700— 2619—2500 
egługa polska 950— 1050— 1050—1000 
icląnia wski 13006 8000— 750 
Warsz. spka ake. budo- , 
dowy parowozów 3200— 3500:  3400—3450 
+Lamieaz", fabr. maszyn 6000  6300'— 
„ Trzebinia” fabr. maszyn 
i narzędzi rolnica.  3700*— 4100  400-—8800 
Automotor fabr. samoch.2000— 2200—  2100—2650 
Fabq. cemsats  7200*— 7690— 7300—7100 
Siersza, Zakłady góra  5700— 68%*-— 5750-5950 
T. P. G. 8800*— 93000-= A 
paska Nafta 3000 3500--> 3550—3100 
cktrownia w Siersz, Ta —— 
„Oikos“ : 4200.— 4500—  4500—4330 
Pezet powszechne za- 
klady budowlane 1400—  1600*— 
Fabryka przetwozów tłu: 
szczowych w Trzebini  3000— 3290 3100 
Krakus 4000:— 4200-—  4000—4 
Fabr. porcelany Cmiełów 4160:— 440)'— 
Waluty 1 dewizy. 
Waluty Czeki 
żądano poszuk. Żądano poszuk 
Korony austryackie 110—  115—  II5— 120:— 
Barons czesko-sło wat. 10:— 11:— 10:54 1150 
Franki francuskie 54— 58:— = —'— 
Dolary St. Zjednocz. 750°— 800— —— = 
Lei rumuńskie 10:— 11— —— a'e 
Liry włoskie 26 ' 30— = —— 
Marki niemiec 12'-— 13:— 13— 14— 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, daia 12 lutego. 
L Papiery procentowe. 
Obligacya: 


Miasta stol. Warszawy: 
Wartość Transe 4 Zad Poszu- 
uponu akcya kiwan 
6 pra. 1915—1918 r. 4*71:6 219 223— 217— 
6 pre. 1917 r. za Mk. 100 0,683 102-— 103— 101- 


6 pro. Banku uorskiego 1,638 —— —— —— 


I. Listy STAR 


4 i pół pre. złemskie 205— 27J'— 250— 
4 i pół pre. Ban'u ziemsk. 1080 , 
Š pre. miasta Warszawy 353,7 330— 333mm 325— 
4 i pół pre. m. Warszawy 3, 1853 —— 205'— 285— 
i proc. miasta Łodzi m me —="— a mam 
$ i pół proc. missta Łodzi -—*— = ma z —— 
6 proć. Banku kred. hip.  0,61'5 pah | majem mam 
Waluty: 
Waluty: Czeki 
żąd. poszuk. żąd. pozzuk. 
Ruble carskie po IW _ mm mm mm 
Ruble carskie po 500 małe AZ m mm 
Ruble dumskie no 1030 =-= | |. mm 
Ruble damskie drobne -ateo a ma ma 
Korony szwedzkie m ma m 
Korony duńskie a= — mm mm 
„ norwsskie = m | a maa 
Korony austryzckie 125— 1924 186 122 
cieskię a m z me 
Franki frane. 59-50 5920 58:75 5950 


Franki szwa af m a ~ 
Franki belgijskie -= m m 
Funty szterlingi 

Dolary amerykańskie 


—— sa —— 


805*— 710*— si5— 785:— 


Dolery kanadyjakie mai małe. omat zał 
Lei er” róg (sprzedaż) —— m m mm 
Liry w de Selu SASS IE 
Guldeny holenderskią -e'm m i mim 
aa niem. 1375 1375 —'— m 

Marki fshakia —— a a mm 


Akcyet 


Bank Dysk. Warsa. l-V em. 2300 
Bank Handl. Warsz. I-Villem  — 1775 
A 3 : eM. 1890 = 
1700 
» kred. w Warsz. I—IV om, 2625 
em. c 
Bank Kupieaki "Łódzki 850 825 
Małop. w Krakowie II em. 
Bank Zachodni [i sm. 1600 1600 1575 
Warsz. Tow. fabr. cukru 8650 8300 8800 
u -- Tow. kopali wela 
"M 9400 9350 940V 
Lilpap, Beuth i Loewuaętein 233)0 2330) 
udzki i Ska 16603 17220 = 
Starachowice 917 9350 9450 
J. la a I—VI cm. 28 2925 2880 
Firlej I 2700 2700 
Bracia Jabłkowscy IV em. 2150 2200 
yrardów 000 24309 
Bank Malopolski w Krakowie 785 
Warsz Tow. handlui degl I-II 1460 15 
Warsz. Tow. A uiżegl. (-—III 500 1475 
» IVom 1425 1450 
Żegluga II em, 
Fabryka wyrobu daehówek 
Zakłady ostrow ackia 7800 7850 — 


Pustelnik 


Trans. Żądano Poszsk |go 


St. 


GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13. utega. 

(Telef.) (m) Duże ożywienie pamowało ma wcze” 
rajszej giełdzie warszawskiej. Kursa stale się pod 
mos'ły Listy zastawne ziemskie i miejskie ułeca 
sładosze, W dużym ruchu były akcye bankowa, 
które znacznie zyskały ną kurse. Rublans się me 
mteresowamo. 


Z TARGU LWOWSKIEGO, 
Lwów, 13. iutego. 

. (b) Aprowizacya Lwowa, która w ostatnich 
czasąch była już wprost beznadziejną, połepszyła 
sie obecnie nieco ze wzgledu na pojawienie sig 
mięsa. Częściowe to pojawien e się mięsa ma tar- 
gach, nie zaspokoją jednak całkowitej wotrzeby 
Lwowa w tym kierunku, bo też przy sprzedaży 
tegoż, dzieją się jeszcze wciąż nadużycia, które mu 
si s'e usumąć. O ile zdoła ktoś kupić mięso po ce- 
nje maksymalnej, otrzyma za to połowę kości, cł 
zaś którzy -chcą dostać rnięsę a nie kości, mmszj 
płacić grubo ponad taryfę. A dzieje to się dłatego, 
że przy sprzedaży mięsa nie ma wcale : 
kontrot. 

Nadto jest zupehty brak tłuszczów, fak 'sřoerh 
my i sadła, a możną je dostać tylko pokątnie po 300 
marek za kilo słoniny i po 350 mk, za kilo sadla. 

Drugą większą bolączką aprowizacyjną jest 
pieczywo, Ponieważ aprowizacya miejska wyda- 
łe ma kartk: chlebowe od kilku tygodni tylko trzy 
czwarte racyi, zwiększył się ognomnie popyt «a 
chleb pozakontyngemtowy, co pociągnęło natych= 
miast za sobą lego podrożenie przy równoczesnej 
gorszej jakości. Manowicie za kilo chleba t, zwą 
biołego płaci się 130—140 mk., za kilo chleba ciem 
nego 80 mk., za małą bułeczkę ciemną 6 mk. za 
większą 15 mk. 

Kwestya nabiałowa, równieź nie przedstawia 
się wcale różowo. Za jedno jajo płaci się od 8—13 
mk., za litr mięka do 30 mk., za ltr śmietany 100 
mk. za kilo masła 560-580 mk. za kilo sera 180 
marek. 

Za kto ziemniaków płacono 10 ink. za kie 
buraków 12 mk., za kilo marctrwi 12 mk., za kia 
cebuli 35 m., za kilo kapusty kiszonej 30 mk., za 
kil, jablek 80 mk., za główkę kapusty do 30 mk. 
za główkę kaląrepy do 25 mk. za główkę kielt 
do 30 mk., za korzomek chrzanu 5 mk. za jedną 
cytryttę 5—8 mk., za wiązkę drzewa 25 mk., za 
wiązkę smolaków 5 mk. Za kilo bałej mąki pta- 
cono 140 mk., za kilo ryżu 110 mk. zą kilo gryst- 
ku pszennego 140 mk., za kiło fasoli 60 mk., za 
kiły grochu 45 mk., za kilo jag'eł 65 mk.. za kila 
krup jęczm emych 55 mk., za kilo grystku kuku. 
rudzianęgó 50 mk. za kilo maki kukurudzianej 40 
mk. za kilo cukru białego 280 mk., Za kilo cukru 
żółtego 220 mk. 


Kronika soortowa 
Warszawa, w hoty 
Komstytnujące zebnanis tddziału narciarskia. 


„|gO, Dnia 24 stycznia br. odbyło się wama zebranie 


konstytuużące oddziału narciarskiego, zawiązane 
przy Warsz. Tow. tyźwiarskiem. Celem O. N. 
WTE., jest rozpowszechnianie i uprawianie pct- 
tów waśnieżnych w jak najszerszych kołach stoći. 
cy państwa przez co mogłoby przyjść z pomocą 
pokrewnym towarzystwom innych miast pośskich, 

amających tak utrukniony z natury rzeczy dostęp 
do władz centralnych, nie zdających sobie na ra- 
zje sprawy z donicsłości i korzyści, jakie państwo 
połskie odnlesie, jeżeli sporty zimowe, a zwłasz- 
cza nandiarstwo będzie uprawiume na modlę innych 
państw zachodnio.ewopeźskich. Po omówieniu 
wszystkich spraw porządku dziennego  (sprawo- 
zdamie z dotychczasowej działalności tytnczaso- 
wego komitetu: Z. Drozdowski, sprawozdanie ka- 
sowe inż. Nowakowski, sprawy statutu inż, Bob- 
kowski), przystąpiono do wyboru zarzęda który 
przedstawia się iak następnye: Piłrezos p. Z, Drow- 
dowski, zastępoa prezesa pulk. Mecnarowskć, se- 
kretarz p. Nehring, zastępca sekretarza p. Mazur- 
onykówna, członkowie zarzyęda: p. Quo i p. Li 
szewska, przodownicy p. Wyrzykowski i p. Mie 
siński, Komisya rewizyjna p. Nowakowski, p, Jax 


Br. B 


skólski i p. Makowski, — Z kolei nastąniły wcine 
wnioski i dys. usyą, których tematem było: ener- 
giczna akcya w calu wycłania polskiej delegacyi 
do Chrystynn |, ra zawody światowe w lutym i 
na złazd; przygotowanie do zawodów wszecłipot.. 
skich w Tatrach w Świętą Wielkanocne. Zapro- 
zenie ma członków oddziału zastępcy Szefa zta- 
bu gen. Kilińskiego, i gem. Latinika. Z powodu waż | 
mości rozwoju narciarstwa w armi, apeli do wszy- 
stkich towarzystw pokrewnych w Polsce, ażeby 
pozostawały zawsze w stałej łączności korespon- 
dencyjnaj z ONW'TŁ, ze wzgtędu na konieczność 
planowej akcyi w prasie stołecznej przez udzieła- 
nie jej fachowych infonmacyi o prawdziwym sta- 
nie i rozwoju narciarstwą w calej Polsce. Nako- 
niec walne zebranie wyraziło serdeczne podzięko- 
wante Warsz. Tow. Łyżw. za popieranie rozwoju 
narciarstwa, zaś p. inż, Bolkowskiemu zą owocną 
i pełną inicyatywy pracę organizącyjną. 


Przychwycenie złodziei . 
kolejowych. 
Lwów, 13. lutego. 

Minionej nocy o godz. 3 postarunkowy Karol 
Węsowiaz pełając służbę na Bogdanówce, obok 
Lewandówki, przytrzyjmał 2l-łetniego Antoniego 
Scdowija i 20-lefmiego Jana Maciejkę, znanych 
złodziej, Nieśfi oni wówczas w płecakach przeszło 
40 ke. mydła, Mydło to skradli z wozu kołetowe- 
go, stojacego ma torze towarowym obok Lewan- 

wki 


= __— — „GAZETA PORANNA”, 

Natychmiastowe (dodhodmenia, dakie przed- 
sitęwzięli pocterunkowi Wąsowicz, Palwchkowski i 
Nalepa wykazały, że aresztowani sami rozbili 
wóz kolejowy i mydlo z niego zabrali. 

Nadto stwierdzono, żę przed dokonaniem po- 
wyższe) kradzieży tejże samej nccy; rozbito my 
wóz kołeżowy, w którym znajdowały się różne 
artykmły woionialne własność „Dom haadlowego 
Braci Maztr į Spka”. W wozie itym znałdował 
się ktrmrwojant Lieokowski c Trzewią, którego 
i amiertetnie pobito. Po pobiciu | Liebkowskiego 
sprawcy zabrali z wozu znaczną ilość kawy, ryżu 
itp. raczy, wartosci kifkunastu tysięcy marek. — 
Zdaje się, Że aresztowani są również sprawcami 
powyższego rabumtau. Narazie jednak fakt ten nie 
jest jeszoze ustałony. Stedztwo trwa datej... 

Ponieważ prawie co nocy powtarzają się na 
dworcu towarowym rozbijania w zów  Mołejo- 
wych | wykradanie z tychże towarów, przeto od- 
mośne władze powinny pomczyć straż z batałiomu 
wartowniczego o  sumiemmejszem wypełniamiu 
swych obowiązków, Tym sposoban uniknie się w 
bardzo wielu wypadkach padwyższania cen towa- 
rów, 


Z sądu wojskowego. 


ZATWARDZIAŁY DEZERTER. 
Lwów, 13. lutego. 
(b) Przed sądem połowym VI armii, stanął 


wozoraj szer. Władysław Mucha, oskarżony n to. 


Nr. 5583 


|że skazany za przekroczeń e ustawy sierpniowej 
|z r. 1919, na 3 lata więz era, w drodee do Stanie 
sławowa, gdzie miął odbywać karę, uciekł. Zrazu 
przebywał on w Jaworowie, następnie pojechał do 
Warszawy, gdzie prowadził hulaszczy żywoź, i 
tam też został schwytany. Fo przeprowadzonął 
rozpraw:e skazzno go na 7 lat więz em'a. 


O SAMOWOLNE WYDALENIE SIĘ, 


(b). Przed tymże sądem stanęli wczoraj, szer, 
Jan Rembisz z 17 gp., oskarżony o samowokie 
przedlużenie sobie urlopu o 2 miesiące i Jakób 
Kosior o przedłużenie urlopu o 2 tygodn 2. W pe 
wszym jak ; drugm wypadku ustalono dezercyę 
: skazano pierwszego ma 3 lata, drugieg. na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Rozprawę prowadził por. aud. 
Kaufman; oskarżał por, aud. Różycki. bronił ppor. 
dr. Roman Dręzsiewicz. 


s > = 


(b) Przed sądem wojskowym O. G. pod prze- 
wodnictwem mir. dra Proroka, stanęli wczoraj 
szer. Józet Mazurkiewicz z 53 pp., Stefan Jagasko 
z 48 pp., i Stanislaw We dmamm z 49 pp., cskarże- 
mi o samowolne wydalenie się. Skazano ich na ka- 
rę więzienia od 11% do 2 miesięcy. Nadto tenże 
trybunał skazał Stanisławą Kurowskiego za 2-kro 
tną dezercyę z pola ną 4 miesiące. 

Oskarżał mir. Argasiński, bronili: obrońca dr. 
Kosacz i ppor. dr. Ehrtch. 
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POSADY | PRACR 


Biuro nauczycielskie Heleny Koporskiej poszukuje nau 
* czycieli i nauczycielek. Posady korzystne. Lublin, Kra- 
kowskie Przedmieście |. 20. 9301 


Saimodzieiny buchalter-bilansista z długol t ią prak yką 
bankową poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Buchal- 
ter” do Administracyi. 9302 


mieszana, LOXALX, SiJ33? Ę 


8--3 lub 4 pokoje, komfort, umeblowane lub próżne di? 
dwojga nadzwyczaj ZY NSPYROYCH csób poszukuje 
Marczyński, Wałowa 2, 9303 


É KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA bi 


Młoty sprężynowe, parowa, Tokarnie, Heblarki, Coda 


ki, Rury płomienne, Gatry, Motory, Lokomobile, Tur" 
biny, poleca „PILOT“, Lwów, Batorcza 4. 8945 


Zamieaię mieszkanie z 5 pokoi i kuchni. zupełny kom- 
fort, w pobliża techniki na takowe lub większe w 
śródmieściu. 7 głoszenia pod „Zamiana“ do biura SĘ 
szeń Briicka, Kościuszki 


KLINIKA GASANTERYINA 


LWÓW, ph BERNARDYNSK: 2 


„naprawia i wyrabia wszelkie gal, wyrovy skórkowe, jak 
torebki damskie, portfele, teczki ra akta etc. nadto na- 
prawia wyroby cellułoidowe i kauczukowe, jak grzebie- 
nie, klamry do włosów, wszelkie gal. wyroby metalowe, 
szklane, i i BER cte. 6394 


2h 


9112 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAFTO: 
WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JAKOTEŹ JEDWA. 
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAB TRANSITOWY 
| W ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH, 


MUNZER 8 DRENTSCH 


ENGROS-EXPORT: WIEN I. Rabensteig 3. 
padres tólegr- MÜNDET Wian, — Te'efon_4307/vi. | 


"Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 
Prudem Spółki druk. „Praza“ 


MNA 


w okolicy (Giródeckiej zamienię na takież 

lub większe mieszkanie z kuchnią ì kom- 

fortem w tej sam:j lub innej dzielnicy. — 
Pośrednictwo wynagrodzę. 


Noże do heblarek, 
maszyny i narzę: 


Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej* 
IEF ćział artykuły dla 
i tabryk dla obrób- 5 
Hi drzewa dostarczają ze 
dy! techniczne inżynierswie 
Muni i Harn'ker Rosz CZA: 


trz) „Zaraz“, 8953 
tartaków, stolará a 
składu we Lwowie Zakła- 
KOWSKA Ł. 40. 


CZAS 2 42 


pd nowić poza ora ? 
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Rörner Tryburalsta 6. 
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Redaktor 


sd. Sokoła 4, 


a FEJT: MARYAN 


PRZECZYTAJCIE 


NA JŚWIEŻSZY NUMER 


to CHAN TE (w 3 Ko ratey iliustr» 
pismo humorystyczno » satyryczne, 


najokarzalsza rewia satyry politycznej 
humoru. 


Współpracowmictwo najwybitalłelłsz, 
sił literackich I malarskich w Polsce. 


Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA* 
10 marek, 


Prenumerata miesięczna . , . Mk 30 
Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 38 


| 0 | 
Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, oraz 
we wszystkich biurach drienników i trafikach 
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